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Polski Komitet Igrzysk Olimpijskich 
a jego następca.

W alne Zgrom adzenie P. Z. L. A. nie uznało Pol­
skiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich, zaś Zarząd P. Z. 
P. N. uchwalił trzym ać się pewnej rezerw y do czasu 
ogłoszenia sta tu tu  P. K. I. 0  , uzależniając od treści te ­
goż przyszłe swoje stanow isko. Tak jedna, jak  druga 
uchwała, stanow i pewnego rodzaju votum  nieufności dla 
Zarządu P. K. I. O,, który w yciągając z tego odpow ie­
dnie konsekwencje, powinien się teraz najrychlej zlikwi­
dować.

Komitet Igrzysk Olimpijskich żalu po sobie nie 
pozostawi, zadań bowiem, do których go specjalnie po­
wołano, nie wypełnił. Rozumiemy dobrze, że na prze­
szkodzie stanęły mu w ydarzenia polityczne, k tóre pracę 
jego ogrom nie skom plikowały, ale w iem y rów nież i o tem, 
że pracy tej całkowicie nie sparaliżowały. Tymczasem P. 
K- I. O. działalności swej praw ie niczem nie ujawniał. 
Z tego też, jakoteż i innych przytoczonych już powodów, 
dalsze jego istnienie jest zbyteczne, a naw et wręcz nie­
potrzebne. Agendy P. K. I. O. mogą być rozdzielone m ię­
dzy odpowiednie związki sportowe, lub też przekazane 
specjalnem u W ydziałowi Igrzysk Olimpijskich, u tw orzo­
nym przy jednym  z tych związków. Zadaniem tego Wy­
działu byłaby praca przygotow aw cza do przyszłej Olim- 
pjady św iatow ej, na której z pewnością Polski już nie 
zbraknie.

P. K. I. O- jako taki, jest już organizacją przesta­
rzałą, przedew szystkiem  zaś, ze względu na swój spe­
cjalny charakter, zbędną. Zadań swych spełnić nie mógł 
lub nie umiał, mimo to, iż miał szerokie pole do dzia­
łania. Mimo dotychczasowego istnienia tego Komitetu, 
sport polski znajduje się ciągle w sladjum  początkowem. 
W iele jednostek , które szczególniej dla lekkiej atletyki 
stanow ią m aterjał bardzo cenny, znajduje się poza zrze­
szeniami sportow eu.i, często poprostu z tego-pow odu, 
iż nie wiedzą gdzie się zwrócić. W pierwszym  rzędzie 
zadaniem  Komitetu w inna była być jaknajszersza p ro ­
paganda sportow a, tej jednakow oż P. K. I. O. zupełnie 
nie przeprow adził. Przez sw oje ciche, jakby konspiracyjne 
działanie, doczekał się tego, że wielu sportowców nie 
wie naw et o jego istnieniu. Ten choćby fakt wystarcza, 
ażeby Komitet uznał swoje zadanie za skończone.

Sport polski, m ający tak  wiele zadań przed 
sobą, potrzebuje bardzo energicznego kierownika. 
Instytucja, k tóra  do tego kierow nictw a powołaną 
zostanie, której ewentualnie zostaną powierzone 
agendy P. K. I. O., musi śobie zdawać spraw ę ze 
swych zadań, ponieść też musi wszelkie konse­
kwencje swej pracy. Do kierow nictw a takiego 
powinni być powołani ludzie, którzy dobrze znają 
stan sportu polskiego, sami na sportach się 
znają, oraz którzy w iedzą, na jakim poziomie 
rozwoju znajduje się nasz sport rodzimy w sto­
sunku do zagranicznego. Honor nasz nie pozw ala 
nam dać się . zepchnąć na plan ostatni. — Jako 
wielkie państw o musimy mieć godną siebie re­
prezentację olimpijską.

Dlatego też praca następcy po P. K. I. O. 
musi być nadzwyczajnie intenzyw ną i celową.— 
Musi on przedew szystkiem  zwrócić uwagę na 
propagandę sportową, k tórą  uważam za jedną 
z najważniejszych prac doby obecnej, a której 
celem ostatecznym  jest stw orzenie najliczniej­
szych szeregów sportowych. Im te szeregi będą 
liczniejsze, tem  lepiej sport nasz będzie się roz­

wijał, tem łatw iej będzie nam w ybrać najtęższych do re­
prezentacji olimpijskiej. —  W propagandzie tej winny 
wziąć również udział kluby sportow e, k tóre przez urzą­
dzanie jak  najczęstszych publicznych zawodów, będą się 
mogły w znacznej mierze przyczynić do zjednyw ania dla 
sportu nowych zwolenników.

Również jednem  z pilnych i bardzo ważnych zadań 
tej nowej instytucji sportow ej, powinno być zwrócenie 
baczniejszej uwagi na rozwój sportow y W arszawy i wo- 
góle b. Kongresówki.

Horoskopy każą nam przypuszczać, że ta  Olim- 
pjada, której organizacja zostanie kiedyś w przyszłości 
powierzoną Polsce, urządzona będzie w W arszawie, 
jako stolicy państwa. Tymczasem sport w arszaw ski stoi 
dzisiaj na bardzo niskim poziomie rozwoju, mimo to n a ­
wet, iż siedzibą P. K. I. O. jest w łaśnie W arszawa. Za­
interesow anie się sportem  jest tu tak małe, że gdyby 
nie wojsk iwość, kluby tutejsze piłki nożnej prow adzi­
łyby bardzo m arny żywot. O lekkiej atletyce naw et niema 
co wspominać. Ostatnie zawody lekko-atletyczne o mi­
strzostw o okręgu warszaw skiego, pod w zględem  organi­
zacyjnym świetne, w yników nadzwyczajnych nie dały. 
Dość wspomnieć o rzucie oszczepem, w którym  najlepszy 
wynik wynosił 33 z czemś m etra, co stanowi praw ie po­
łowę rekordu światowego, a jest mniejszy od rekordu 
polskiego o jakie 15 m etrów. Tak samo innym w yni­
kom dużo brak do, poziomu przedwojennego. Nam je ­
dnakże cofać się nie wolno, jeśli w ystęp nasz na igrzy­
skach światowych ma nam dać jakieś m iejsce korzystne.

W arszawa lubi ogromnie jeden sport — wyścigi 
konne, bo tam  przynajm niej można zagrać w „lo tka '1. 
Natom iast na innych zawodach sportow ych totalizatora 
niema, a zakłady co do wyników zawodów footballowych 
u nas się jeszcze nie przyjęły. Rozumując w ten sposób, 
warszaw ianin bojkotuje wszelkie zawody sportow e, z wy­
jątkiem  ukochanych przez niego wyścigów konnych.

Niema się więc czemu ostatecznie dziwić, że sporty 
rozw ijają się tu bardzo powoli. Dopóki się szerszy ogół 
społeczeństw a niemi nie zainteresuje, tak długo będą 
one wegetować. tNim to jednak nastąpi, instytucja powo­
łana na miejsce P. K. I O. musi wytężyć w szystkie sjwe 
siły, ażeby m aterjał znajdujący się już w szeregach spor­
towych, jaknajlepiej wyszkolić. To sanlo odnosi się do 
reszty  b. Kongresówki, jakoteż do okręgu krakowskiego, 
k tóry zająwszy się piłką ńożńą, inne sporty jak gdyby



Z MATCHU WACKER W iedeń) — MAKKABI Pod bramką Makkabi.

specjalnie bojkotuje, oraz do b. za­
boru pruskiego, gdzie o lekkiej atle­
tyce wogółe nic nie słychać.

Prócz powyższego, należałoby 
wydać cały szereg przepisów  i regu­
laminów sportowych, opartych na p o ­
dobnych przepisach zagranicznych. —
Należy wyszkolić cały szereg sędziów 
footballowych f  innych — Poczynić 
odpowiednie starania u 'władz muni­
cypalnych miast i miasteczek co do 
przydziału boisk sportowych dla dru­
żyn, które w łasnym kosztem  urządzić 
ich nie mogą. W ładzom tym  trzeba 
odpowiednio wyjaśnić, że do zadań 
ich należy również dbanie o zdrowie 
i rozwój fizyczny młodszych obyw a­
teli, podległych ich władzy, a którym  
należy się z tego powodu iść na rękę, 
nie zaś czynić na każdym kroku 
trudności.

Oto niektóre w skazówki dla następcy po P. K. I. O. 
Jeśli zostaną należycie w ypełnione, cel będzie osiągnięty. 
Sport polski znajdzie w świecie należne sobie miejsce.

W arszaw a. B urghard t Ad.

Przegląd sportowy lokalny.

Wacker (Wiedeń) — Makkabi 3 :0  (1:0).
„ ,, — Cracovia 1:0 (1:0).

Po Hakoah, Kispesti i Ujpesti m ieliśmy znowu spo­
sobność oglądania drużyny zagranicznej, sympatycznego 
W ackera z Wiednia, goszczącego w mieście naszem po 
raz czwarty. K ilkakrotnie pokonany przez Cracovię w la­
tach 1917 i 1918, zw ycięsca w szystkich klubów krakow ­
skich z ubiegłego roku, zapowiadał grę fair o przecięt­
nym poziomie I. klasy wiedeńskiej. I przyznać musimy, 
nie zaw iódł nadziei. Opanowaniem piłki, techniką sub ­
telną i taktycznem i zdolnościami przew yższał W acker 
nasze kluby. W porównaniu do poprzednio u nas w idzia­
nych drużyn zagranicznych, najlepszym  atakiem  rozpo­
rządzał Hakoah, najlepszą obroną Ujpesti, pomoc u w szyst­
kich równie silna, jakoteż i bram karze. Siłę przebojow ą 
wykazały ataki Hakoahu i K ispesti, tem po Ujpesti i W a­
cker. Jako całość w ykazują drużyny w iedeńskie w iększą 
finezję i subtelność w nuansach technicznych, wyższą 
szkołę taktyczną, natom iast W ęgrzy większą energję, 
tem peram ent. W ęgrzy walczą, wiedeńczycy grają. Wiedeń

Z WYŚCIGÓW K .K .C  IM . w  K rakowie. Zw ycięzca w biegu m otocykl, 
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cechuje kultura sportow a, Budapeszt potęga żywiołu i in­
stynktu. Dwa elementy, dwa pierw iastki —  różne, a jednak 
teleologicznie równe. O drębność ich zastosow ania może 
rozstrzygnąć o wyniku Synteza obydwu w jedną harm o­
nijną, m etodyczną całość, prow adzi dopiero do klasy 
europejskiej. Dlatego takie kluby jak  Sparta, Slavia, M. 
T. K., Rapid, Niirnberg, Amatorzy mogą uchodzić za cha­
rakterystyczne, jednolite jednostki sportow e, gdyż u nich 
szkoła i m etoda oparte na substracie przyrodzonych w a­
lorów fizycznych, akkom odowane wzajemnie, w yzyskane 
do najwyższej kinetycznej potencji, —  dają w rezultacie 
całokształt i zwierciadło syntetycznego skutku pracy 
sportowej teoretycznej i praktycznej, kultyw ow ania gry 
i walki, siły i piękna, wychowania i rekordu. — Może 
i nasze kluby sportowe, sprow adzone nareszcie na drogę 
racjonalnego treningu przez specjalnych kwalifikowanych 
trenerów , ujęte w karby  system atycznej pracy nad sobą 
i ćwiczenia w ytrw ałego, zdołają przecież niezadługo już 
dorów nać w zupełności zagranicznym drużynom i to nie­
tylko ostatnim  z rzędu, ale i pierwszym. Do tego jednak 
niezbędnemi są w ytrw ała, nieustanna, celowa praca 
i jeszcze raz praca.

Sobota, 6 sierpnia 1921.

Zawody sobotnie pomiędzy W ackerem  a Makkabi 
nie były emocjonującemi, przedew szystkiem  z braku kom­
pletu u obu drużyn. Podczas gdy brak W any i Stacha 
w ataku W ackera jako tako dał się załatać najniebez­
pieczniejszym strzałem  Feigla, to brak  aż 3 graczy w a- 
taku  Makkabi, Tignera, P erlm uttera  i Kleina był nie do 
naprawienia. Rezultat końcowy m atchu przy uw zględnie­
niu kompletnej pauzy wakacyjnej 5 ciotygodniowej można 
uważać naw et za dobrą w różbę dla Makkabi, o ile na­
turalnie obecnie w komplecie przystąpi do treningu pod 
kierow nictw em  swego nowo zaangażowanego trenera, p. 
F iirsta z Budapesztu.

Grę rozpoczyna Makkabi, trzym ając się wcale dziel­
nie. Ale już po kilku m inutach znajduje W acker słabą 
stronę Makkabi w braku decyzji i w słabym  starcie do 
piłki i wyzyskuje te  ujemne cechy w 10 min., zdobyw a­
jąc pierw szego niespodziewanego goala. N astępuje kilka 
ataków  Makkabi, kończących się pięknym  strzałem  Schnei­
dera I obronionym  przez bram karza W ackeru. Gra Silber- 
spitza, bawiącego się niepotrzebnie stale wózkowaniem 
denerw uje resztę graczy, gdyż w ytw arza poważne sytu­
acje pod bram ką Makkabi zupełnie zbytecznie. Osiek, pie



będący stanowczo jeszcze we właściwej formie, broni 
pięknie ostry  strzał Feigla i następnie przytom nym  bły­
skawicznym  startem  ratu je  najgroźniejszy przebój W ackeru. 
Lew a strona W ackeru, kiepsko przez Tislow itza obsta­
wiana, w ytw arza ciągle m om enty niebezpieczne. N ato­
m iast wszelkie w ysiłki młodego W ienera (rez.) przy zu­
pełnej tępocie H utterera  (rez.) i cierpliwem, nonszalanc- 
kiem statystow aniu  Heima naturalnie pełzną bezowocnie. 
Do pauzy 1 :0  dla W ackeru.

Po przerw ie zdaje się Makkabi przecież nieco przy­
chodzi do siebie. Frischer odważnie i z zapałem rozbija 
a taki praw ej strony ataku gości, Kleinman też zaczyna 
rozdaw ać piłkę, chociaż zaw sze górą i nie najskuteczniej, 
ale pomoc W ackeru złożona z braci Huberów, trzym a 
w szachu atak  Makkabi, który nie może się zdobyć na 
prostą, ale celową kom binację. Niespodziewanie po wi­
docznym aucie centruje lew y W ackeru do Feigla, który 
bez przeszkody zdobyw a 2 goala w 22 min., uznanego 
przez sędziego Dra Lustgartena, najw yraźniej w tym

momencie nie bardzo zdecydowanego. N astępny przebieg 
gry daje sposobność W ackerowi do licznych bezskutecz­
nych ataków, a także Makkabi nie w yzyskuje chaotycznej 
sytuacji pod bram ką przeciwnika. W 39 min. strzela 
Feigl nieuchronnie do bram ki, znowu w sytuacji pow sta­
łej z lekcew ażenia i w yraźnej winy obrony Makkabi. 
Rzutów narożnych 2 :1  dla W ackeru. R ezultat końcowy 
3 : 0  nie świadczy o faktycznym  stosunku sił, gdyż ani 
jedna, ani druga strona nie stały  z powodu braku kom­
pletu, oraz chęci w yładow ania maximum energji, na możli­
wym i właściwym poziomie. Sędziował nieco gorzej niż 
zazwyczaj p. Dr Lustgarten.

Niedziela, 7 sierpnia 1921.
Po grze sobotniej, w której W acker nie wykazał się 

wysokim  poziomem gry, sądzono ogólnie, że Cracovia 
pow inna zwyciężyć. Fachow cy jednakże, mimo braku 
Rescha w środkow ej pomocy, H ubera I przestaw ionego 
do prawej pomocy ze skrzydła praw ego, w staw ienia H u­
bera II z lewej na środek pomocy, mimo więc naogół 
nieco słabszego składu W ackeru od zeszłorocznego, nie 
byli pewni porażki gości, głównie z powodu 5-cioty- 
godniowych ferji, a nadto z powodu osłabienia prawej 
strony ataku Cracovii i zastąpienia Kotapki Reymanem, 
a Mielecha Kubińskim Tak Cracovia, jak  i Makkabi po­
pełniły wielki błąd, iż match ze zagranicznym  pierwsżo- 
klasow ym  klubem wcieliły na pierw szy term in pow aka­
cyjny, stając do zawodów zupełnie bez treningu. Klęska 
Cracovii jest jednak tylko faktem  drobnym , gra począt­
kowa i końcowa staw iają ją mimo klęski na miejscu 
fównorzędnem klasy W ackeru.

Zaraz z początku biorą obie drużyny szalone tempo, 
którego na długi przeciąg czasu naw et kontynentalne 
sław y utrzym aćby nie mogły. Jasnem  więc było, że albo 
jest to św iadom a taktyka, przypadkow o obustronnie za­
stosow ana, w celu zdobycia maximum efektu zapomocą 
gwałtownej ofenzywy na sam ym  początku i utrzym ania 
ew entualnego plusu przez defenzyw ę w następstw ie, albo 
też nieśw iadom y instynktow ny głód do piłki, którego 
ofiarą musi paść bardziej wygłodniała, im pulsywna dru­
żyna, mniej w ytrzym ała na porcję l 1/, godzinnego tempa. 
W pierwszym  w ypadku zwyciężyć m ógł przypadek, 
w drugim  prosty fakt raczej natury  fizjologicznej. Naj­
praw dopodobniej jednak, i do tego zdania się skłaniamy, 
zaistniała tu  assocjacja obydw u czynników, tj. tak  pla­
nowej taktyki, jak i instynktow nej ekspanzji potrzeby 
naturalnej sportow ca z k ra t przym usow ych ferji w y­
puszczonego. — Zdawało się, że Cracovia zmiażdży p rze­
ciwnika, ale powoli poszczególne objaw y słabszej tech ­
niki u w szystkich praw ie graczy krakow skich w po­

rów naniu do gości, klasow a różnica w grze praw ej do 
lewej strony ataku Cracovii, uzew nętrznianie się nagłego 
w ysiłku i nagłego osłabienia, brak taktycznego w ybudo- 
w yw ania ataków  w miejsce ofenzywy z m aksym alną 
energją na oślep bez rezultatu  etc. — wytw arzać po­
częły już po 20 min. przew agę W ackeru. Gdyby Craco- 
via mogła grać przez cały ciąg gry, jak  w pierw szych 
i ostatnich 10 m inutach, byłaby niechybnie w yszła zw y­
cięsko.

,W pierw szych kilku m inutach centruje Szperling 
do Kału?y, którego głów kę chw yta przytom ny Feigl. 
Również i strzał Koguta broni znakom ity bram karz. W tym  
pierwszym  kw adransie góruje Cracovia szybkością poda­
wania i błyskaw icznem  tempem. W acker nie wyzyskuje 
wolnego rzutu, bitego marnie przez H ubera II. W na­
stępstw ie szeregu ataków  nie zauw aża sędzia p. Seidner 
w yraźnego foula przeciw  W ackerowi na polu karnem  
Cracovii. Po 20 min- Cracovia słabnie. W ytrzym alszy 
W acker przeprow adza kilka udanych przebojów  W any, 
z których wreszcie zapalczywy praw y łącznik gości strzela 
w 28 min. pierw szą bram kę dla W ackeru z winy nie­
dobrego obliczenia wysokości rzutu przez bram karza Po­
piela. Kilka m inut później przebija się Kałuża poza po­
moc W ackeru, Reyman otrzym uje w dogodnej sytuacji 
piłkę, strzela cudownie i silnie, ale Feigl po m istrzow sku 
ją chwyta. Także i w ypad piękny W any poprzez Fryca 
pozostaje bez rezultatu. Szereg wolnych spowodowanych 
rękam i H ubera I, unieszkodliw ia W acker znakomitem 
i m ądrem  ustaw ianiem  się, umożliwiającem bram karzowi 
przegląd całego pola i pozostaw iającem  furtkę dla ewent. 
o fsidu . Do pauzy 1 : 0 .  —  Po przerw ie gra Cracovia

Z MATCHU WACKER (W iedeń) -  MAKKABI. Pod bram ką W ackeru.



Z zaw od ów  pływ ackich A. Z. S. i Y. M. C A. w  K rakow ie. Panie, które sta­
nęły do zaw od ów : p. R itterm anów na, Irena Lubańska, D aw idow ska, Janina  
Lubańska, M ayerów na, P iotrow sk a , Lubieńska i p. Maut. Fot. S. Sperber.

mniej nerwowo, ale widoczne osłabienie jej ataku, rażące 
w prost u Koguta, przy doskonałem  obstaw ianiu Kałuży 
specjalnie przez H ubera II, nie daje jej możności w y­
równania. A jednak było ono możliwem, głównie z po­
wodu zbytniej porywczości Feigla i niepotrzebnego w y­
latyw ania z bram ki, o mały włos nie przypraw iło W ackeru 
o u tratę zwycięstwa. Piłka bowiem odbita przez w ylatu­
jącego Feigla z bram ki znalazła się silnym strzałem  już 
praw ie w niej, gdyby nie ręka obrońcy, jak z pod ziemi 
tamże wyrosłego. Rzut karny przeciw  W ackerowi za to 
podyktow any, trafia  Kubiński w słupek i szanse pewne 
minęły. Ataki W ackeru rozbijały się o Gintla, najlepszego 
w tym dniu z całej Cracovii. Pod koniec naciska Cra- 
covia ustawicznie i silnie. W acker metodycznie trzym a 
się defenzywy i autuje, grając na czas dla utrzym ania 
rezultatu. Mimo całej energji i rozpaczliwej ambicji w y­
rów nania, nie wiedzie się Cracovii, Feigl w bram ce 
W ackeru, to opoka nie do złamania. Rzutów narożnych 
2 •' 1 dla W ackeru. Sędziował p. Seidner, nie widząc wielu 
rzeczy, jednak naogół możliwie dobrze.

W acker pozostaw ił po sobie w rażenie solidnej, 
technicznie dość wysoko stojącej drużyny, taktycznie nie 
nadzwyczajnej, pod względem kultury  sportow ej prze­
ciętnej, ale ambitnej i w ytrzym ałej w grze.

Makkabi jun. A. — Czarni (Kraków) 5 : 1 .
Przew aga techniczna i w ielka inteligencja w kom­

binacji i taktyce u Makkabi jun. Choć w 10 graczy już 
po 20 min. gry do samego końca, zwycięża z łatwością. 
Czarni silniejsi fizycznie, mniej rutynow ani i wytrzym ali. 
Bez B lasbalga dał sobie jednak atak M. radę, w spierany 
przez znakom itą pomoc. Niebezpieczne sytuacje w ytw a­
rzał tylko Róssler, ratow ał je znakom ity Gold i bram karz 
Schónberg, który nie powinien tak długo bawić się piłką. 
Zwycięstwo zasłużone-

Cracovia komb. -  Olsza 4 :1 (1-1).

Lekka atletyka.
Zawody lekko - atletyczne o misrzostwo okręgu 

warszawskiego urządzone dnia 31 lipca br. przez Związek 
lekko atletyczny staraniem Wojskowego Klubu Sportowego, 
miały na celu propagandę i przegląd miejscowych sił przed 
zawodami lwowskimi. Pomimo zewnętrznego poloru europej­
skiego, nadanego przez organizatorów, stały na bardzo niskim

Z zaw od ów  pływ ackich A. Z. S. i Y. M. C. A. 
w  K rakowie Kapitan L ong (Y. M. C A.), Stan. 

Rudy (W arsz. Tow . W iośl.', Instr. W sołczyk  (YMCA).

poziomie i osiągnęły cel li tylko propagandystyczny. Wyniki 
osiągnięte na zawodach przez miejscowych lekko atletów są 
prawie żadne, dość powiedzieć, że rzut oszczepem wypadł 
36'37 m., a skok w wyż z rozbiegu 152 cm., co jest dowo­
dem zupełnego braku treningu i nie uprawiania lekkiej atle­
tyki przez dawnych lekko-atletów polskich, gdyż wyniki osią­
gnięte n. p. przez Sośnickiego w trójskoku i w skoku w dal, 
są daleko gorsze od rekordów osiągniętych przez tegoż. Taki 
Wacław Gebetner, przed 3 ma laty wielce obiecujący lekko­
atleta, nie może nawet przeskoczyć 150 cm., wysokości osią­
ganej na lekcjach gimnastyki w szkołach.

Wyniki osiągnięte na zawodach w porównaniu z rekor­
dami światowymi i polskimi sa następujące:

Bieg na 100 m. Rekord światowy Walkier (Afryka 
półn.) 10,4 sek., rekord polski Garczyński (Pogoń) 11,1 sek., 
na zawodach warszawskich Scśnicki (Polonia) 11,2 sek., Ha­
licki (Polonia) 11,6 sek.

R zu t kulą dowolną ręką. Rekord światowy Rosę (Ame­
ryka) 15'45 m,, rekord polski Cybulski (Pogoń) l i '2 5  m., 
w Warszawie Piątkowski (A. Z. S.) 10'40 m., Godlewski (A. 
Z. S.) 8 89 m.

Bieg 1500 m. Rekord światowy Lander (Szwajcarja) 
3 min. 54 sek., rekord polski Latawiec (Prgoń) 4 m. 16, 9s., 
w Warszawie Misiński (W. K. S.) 4 m. 30 %  s., Wojciechow­
ski (KoroDa) 4 m. 48 s.

R zu t dyskiem dowolną ręką. Rekord światowy Dunkan 
(Ameryka) 47’55 m., rekord polski Szydłowski (Pogoń) 37'75 m., 
w Warszawie Piątkowski (A. Z. S.) 32'36 m.j Idabich (Polo­
nia) 31'56 m.

Skok w wyz z  rozbiegiem  Rekord światowy Gochiing 
(Ameryka) 2 2 m., rekord polski Taulizek (Pogoń) 1:74 m., 
w Warszawie S-częsnowicz (W: K. S.) 1 52 mi, Gruner (A. 
Z. S.) 1 52 m

R zu t oszczepem dou-olną ręką. Rekord światowy Myrra 
(Finlandja) 66'10m ., rekord polski Szydłowski (Pogoń)48‘40m., 
w Warszawie 1 szy Gruner (A. Z. S.) 36 70 m.. 2-gi Go­
dlewski U . Z. S.) 33 38 m., 3-ci Wanicki (W K. S ) 33'35 m.

Skok w dal z rozbiegiem. Rekord światowy 0 ’Konnor 
(Irlandja) 7’61 m., rpkord polski Sośnicki (Czarni) 6'30 m„ 
w Warszawie Sośnicki (Polonia, dawniej Czarni) 6 33 m., 
Gebetner (Polonia) 6'18 m.

Skok o tyczce. Rekord św iatowy Foss (Ameryka) 4 09 nr, 
rekord polski Cybulski (Pogoń) 3'20 m., w Warszawie Gru­
ner (A. Z. S.) 2'67 m., Szczęsnowicz (W. K. S.) 2'58 m,



Bieg 4UO m. Rekord światowy Rydfath (Ameryka) 
48.2 sek., rekord polski Pomorski (Czarni) 53 sek., w War­
szawie 1-szy Habich (Polonia) 55 sek., 2 gi Świętochowski 
(Polonia) 56 sek., 3 ci Misiurski (W- K. S.). 1

Trójskok z  rozbiegiem. Rekord światowy Athcarne 
(Ameryka) 15'52 m., rekord polski Sośnicki (Czarni) 13'06 m., 
w Warszawie Sośnicki (Polonia) 12‘04 m., Gebetner (Polo­
nia) 11'4 7 m.

Bieg 5000 m. Rekoid światowy Kohlemeinen (Pinlan- 
dja) 13 min. 34 sek., rekord polski Kuchar (Pogoń) 16 m. 
42,6 s., w Warszawie Ejsmond (Warszawianka) 1 7 in .5 7 ,8 s ., 
Karczewski (Warszawianka) 18 m. 11 s., trzeci Falkowski 
(Korona).

Zawody odbyły się w obecności Naczelnika Państwa. 
Wykazały one bardzo dobry materjał. Organizacja niesprawna.

Dnia 7-go b. m. odbył się dalszy ciąg zawodów. Wy­
niki osiągnięte są dość mizerne. Pod względem organizacyj­
nym, były zawody li tylko odzwierciedleniem słabego zain­
teresowania się naszych klubów i niezrozumienia doniosłości 
zawodów w znaczeniu rozwojowym sportu. Do biegu na 200 m.,

Z zaw odów  pływackich A. Z. S. i Y. IW. C. A. w  K rakowie.
Skok p. Rudego (W arsz. Tow . W iośl.).

jak i skoku w wyż o mistrzostwo okręgu warszawskiego sta­
nęło dwóch i to z jednego klubu, a klubów w samej War­
szawie jest 6. Zapomniał chyba Warszawski Zw. Okr. lekko- 
ateltycm y o obszarze obejmującym jego działalność, między 
innymi Płock, Grodzisk. Że Płock posiada dość Pczne za­
stępy lek ko-atletów, jest każdemu bardziej interesującemu się 
sportem wiadomem, a cóż dopiero członkom Zarządu Warsz. 
Okr. Z w. lekko atletycznego. Kresy również załączone są do 
warszawskiego okręgu; n. prz. Białystok. Grodno posiadają 
także liczne zastępy lekko-atletów. Piszący te słowa miał spo­
sobność być obecnym na treningu jednego z klubów grodzień­
skich, gdzie jeden z członków dość licznego zastępu lekko­
atletycznego brał 100 m. w ciągu 11.1 sek. (nazwisko Ar-- 
kin); to byłby rekord polski. A więc lekko atletów nie b . a k — 
a materjatu jest mnóstwo, który niestety nie jest wykorzy­
stanym. »Swego nie znamy, sami nie wiemy, co posiadamy". 
To wszystko wystawia świadectwo pracy Warsz Okr. Związ­
kowi lekkoatletycznemu, który przez cały czas nic nie robił, 
a na jakie dwa tygodnie przed wszei hpolskiemi zawodami 
zdobył się na odwagę ogłoszenia zawodów o mistrzostwo 
okręgowe. Przy takiej pracy daleko nie zajdziemy, zbyt do­
brych rezultatów nie osiągniemy. Należy pracować, udosko­
nalać tak wyborowy materjał jaki posiadamy, za<hę ać chę­

tnych do pracy, których jest bardzo wielu, urządzać jaknaj- 
częściej zawody i usilnie rozpowszechniać tę gałąź sportu, 
a nie bawić się w prezesów, członków zarządu i t. d. O dzia­
łalności innych okręgów lekko-atletycznych z wyjątkiem lwow­
skiego możnaby to samo powiedzieć (w Krakowie nic a nic 
się nie robi! —  przyp. Redakcji). Przy podobnej pracy nie 
można się spodziewać zbyt dobrych rezultatów. O działalno­
ści Polskiego Związku Lekko-atletycznego jakoś głucho! Wy­
starczy przypatrzeć się zestawieniu rekordów polskich i wszech­
światowych, a ujrzymy, jak daleko w tyle się znajdujemy. 
Czas Olimpjady wszechświatowej znowu się zaczyna zbliżać, 
a w tej materji jakoś się mało robi. Wystarczy porównać 
prarę czeskiego, niemieckiego, czy też innego związku lekko­
atletycznego z polskim, a przekonamy się jak daleko w tyle 
pod tym względem się znajdujemy. Do kwestji tej jeszcze 
powrócimy. ___________

Przechodząc jeszcze do zawodów warszawskich nie 
mogę pominąć milczeniem faktu nienależytego szanowania 
naszych sportowców, co wykazało się w biegu na 3.000 mtr; 
mam tu na myśli zawodników Wojskowego Klubu Sportowego, 
którzy przed niedawnym jeszcze czasem należeli do najlepszych 
biegaczy w Warszawie.

Wyniki.
Bieg 800  m tr. Rey (A. Z. S.) 2 min 12,2. Misiński 

(W. K. S.) 2 min. 17,4.
Skok w dal. Sośnicki (Polonia) 2'83, Jagielski (Korona)

2'61.
Skok wwgż z  miejsca. Sośnicki (Polonia) 120,5., Bauer 

(Polonia) 116,5., przystąpiło tylko dwóch.
Bieg 200  m tr . Habich (Polonia) 24’3 sek., Gebetner 

(Polonia) 25 sek. przystąpiło tyiko dwóch.
Bieg drużynowy  3.000 metrów zwyciężyła » Korona" 

12 punkt, pierwszy przybył w czasie 10 min. 19 2,5, sek., 
Eysmont (Warszawianka).

Popis wojskowej szkoły gimnastyki 
z Poznania.

Po zakończeniu zawodów lekkoatletycznych odbył się 
popis głównej szkoły wojskowej gimnastyki i sportu. Na 
wstępie odbyła się lekcja gimnastyki w skład której wchodziły; 
musztra i ćwiczenia bojowe, jak pchnięcie bagnetem, rzut 
granatem i t. d. Wykonanie odbyło się poprawnie- Poczem 
odbyła się lekcja boxingu pod kierownictwem por. Pacior- 
kowskiego, która była numerem rozbawiającym zebraną 
publiczność. W yniki w lekkiej atletyce jakoto: w rzucie 
oszczepem, dyskiem, skok wwyż, skok o tyczce, rzut kulą, 
o wiele lepsze od warszawskich.

R zu t dyskiem ; pchor. Baran 34.96., por. Szydłowski
34.90.

R zu t oszczepem, por Szydłowski 42.65., ppor Gilewski
38-80.,

R zu t kulą  pchor. Baran 10.88., plut- Waselak 9.53.
Skok wwyż z rozbiegiem. p0r. Bobiński 1 m. 61 cm.
Skok o tyczce, chor. Adamczyk 3 mtr.
Skok w dal. Por. Gilewski 5.42.
Na zakończenie zademonstrowano kilka zabaw, poczem 

odbyła się walka na s/.able między pułk. Colingeu. a kpt. 
Powrzegiem. Wszystko wypadło bardzo ładnie i sprawnie tem 
samym dobre świadectwo kierownictwu szkoły. Z.

Sprostowanie.
R e ce n z ja  z m a tchu  P o lo n ia  —  K o ro n a  (W a rsz a w a )  zar 

w a rto  w  N rze  10 r.a rzego  p ism a, n ie  p o c h o d z iła  od  n a sze go  
sta łe go  k o re sp o n d e n ta  w a rs  . a w s k e g o  Z . lecz ze ź ród ła  
p ryw a tn e go .



Od Wydawnictwa!
Z przyczyn od nas niezależnych, zwyżki kosztów 

papieru i druku zmuszeni jesteśmy od dnia 12*go sierpnia 
br. podnieść cenę pojedynczego num eru na 3 0  m b ., 
oraz prenum eratę kw artalną na 3 5 0  Illk ., półroczną  
na 6 5 0  Illk., raczną na 12 0 0  IHk.

Przegląd sportowy krajowy.

Ze Lw ow a. O d  naszego korespondenta.

Pogoń — VII Keriilet (Budapeszt) 
sob o ta 3 : 2  (1 :0 ),  niedziela 3 : 3  (1:1).

Drużyna gości, k tórzy staw ili się do zawodów w ty ­
dzień później, niż to było przewidziane, była godnym 
następcą Kispesti A. C. i Ujpesti T. E. Jakkolw iek stoi 
w m istrzostw ach B udapesztu niżej od tam tych, posiada 
równie dobrą technikę i zgranie, a niższe swe miejsce 
może naw et należy przypisać przypadkowi. W ynik z so­
boty i niedzieli oraz przebieg gry staw ia „Pogoń" bez­
względnie w pierw szej klasie drużyn zagranicznych. Za­
raz z początku atakują silnie nasi, przenosząc grę pod 
bram kę przeciwnika, uzyskując przez lewego łącznika 
pierw szego goala. Do pauzy przew aga Pogoni. Od przer­
wy g ra  więcej otw arta, przyczem  obie drużyny zyskują 
po 2 bramki, zostaw iając wynik 3 :2  dla Pogoni. Obrona 
Pogoni, k tóra stanow iła najsłabszą grupę, dostroiła się 
w zupełności do reszty zespołu, zwłaszcza Ignarowicz, 
który przez sw ą technikę wybił się na pierw szorzędnego 
obrońcę.

Stanowczo bardziej zacięte były zawody niedzielne. 
Goście, chcąc pow etow ać wczorajszą stratę, rozpoczynają 
grę w żywem tempie i doprow adzają kilkakrotnie piłkę 
pod bram kę przeciwnika, zdobywając z ładnego strzału 
lewego łącznika pierw szą bram kę, k tórą  W. Kucbar z po­
dania Ju rasa  dopiero w 30 min. wyrów nuje.

Druga połow a rozpoczyna się znowu ustawicznem 
atakowaniem . Liczne rogi pod bram ką Pogoni powodują 
niebezpieczne sytuacje. Je s t to przeważnie w ina pomocy, 
k tóra  nie idzie z atakiem , w ew entualnym  znów w y­
padku za późno się cofa. P rzy  tych w łaśnie „kornerach" 
bitych przeciw Pogoni, pada druga (z rzutu karnego) 
i trzecia (z rzu tu  wolnego) bram ka, pięknie głową strze­
lona. Omal że do końca, bo 12 min. utrzym ał VII Ke- 
riilet wynik 3 : 1 .  Jak  zwykle, tak i tym  razem  kilka 
m inut w ystarczy Pogoni, by przegraną w yrów nać lub 
naw et zwycięstwo przechylić na sw ą stronę. I wtedy 
właśnie, kiedy już w szystko z pochmurnemi czołami i ze­
garkiem  w ręku w ypatryw ało końca, uzyskuje Pogoń 
z podyktow anego rzutu  karnego drugą bramkę. Jakby  
św ieża energja w stąpiła w graczy. Znów szereg ataków 
ze strony Pogoni i z ładnie przeprow adzonej kombinacji 
Garbień-Słonecki-W acek uzyskuje ten  ostatni pięknym  
strzałem  3-go i ostatniego goala dla sw ej drużyny. W kilka 
m inut później zeszła Pogoń z boiska przy huraganie 
oklasków i okrzyków, zwłaszcza pod adresem  Wacka.

Sędziował p. Schneider.

Czarni — Lechia 3 : 1 .

(Telefonem).

W a c k e r  (Wiedeń) — P ogoń 0 2  (0 0).
Recenzja w następnym numerze.

Z zaw od ów  pływ ackich A. Z. S. i Y. M. C. A. w  Krakowie. 
Skok kapitana Longa (Y. M. C. A.) z w ysok ości 8»/s m etra.

Z Lublina.
Wakac. Polonia (Warszawa) — W. K. S. Lublin 1 0 :0  (8 : 0).

W W arszaw skim  Z. O. P. N. sport na prowincji 
zaczyna się coraz lepiej rozw ijać, zwłaszcza dzięki po­
parciu władz wojskowych. — Lublin ma tego roku praw - 
dziny sezon piłki nożnej, gdyż założony tam  W ojsk. Kb 
Sportowy, co tydzień sprow adza jakąś z drużyn zam iej­
scowych.

Dnia 31 lipca br. zjechała tam  w akacyjna drużyna 
w arszaw skiej Polonji, oddaw na oczekiwana przez sfery 
sportowe. Jak  było do przewidzenia, match zakończył 
się porażką Lublina w stosunku 1 0 : 0 .  Gra prowadzona 
w pierw szej połowie w ostrem  tempie, w ykazała odrazu 
przygniatającą przew agę stołecznej drużyny. Już w 1-szej 
minucie uzyskuje ona bram kę i regularnie co kilka m i­
nut padają dalsze. Po przerw ie tem po osłabło w skutek 
widocznego zmęczenia Polonji. Nierówne boisko nie po­
zwala na przeprow adzanie płaskich kombinacji. Lublin 
stara  się atakow ać, lecz wszelkie jego zakusy rozbijają 
się o pomoc W arszaw y. Pod koniec gry padają jeszcze 
2 bramki dla Polonji (jedna z karnego, strzelona przez 
bram karza). Bramki strzelili: Loth J. 7, oraz Strzelecki, 
Emchowicz i Przew orski po jednej.

W. K. S. Lublin przypisać musi sw ą klęskę prze- 
dew szystkiem  wadliwemu ustaw ieniu drużyny (przesunię­
cie graczy z ataku do pomocy i obrony, oraz odwrotnie), 
czego każda partja  musi się w ystrzegać. Sędziował p. 
Sterba. Publiczności zebrało się bardzo wiele. Nad­
mienić trzeba, że W. K. S. Lublin podejm ow ał gości ze 
staropolską gościnnością. Echo.

Z Jaro sław ia ,
Resovia 1. (Rzesów ) Dror (Jarosław ) 6 : 1 .

D rorpo  najw iększej części ograniczył się do obrony, 
a bardzo liczne strzały  obijały się o licznie przed bram ką 
ustaw ionych graczy Droru. t .
H aszachar (Przemyśl) — D ror (Jarosław ) 1 : 6 .

Dnia 21 lipca br. stanęły pow yższe drużyny do 
zawodów przed sędzią p. Lorenzem . Przebieg gry w y­
kazuje znaczny postęp Droru. Z początku rów now aga, 
powoli jednak daje się zauważyć zupełny brak treningu 
i kom binacji u przem yskich. Zupełna nieznajom ość współ-



działania ataku z pomocą tak u przem yskich, jak  i na­
szych. Już w 9 min. uzyskuje Dror przez B ergerfreunda 
pierw szą, a w dwie m inuty później przez W eismana 
drugą bram kę. Dror rozporządza dobrymi biegaczam i, 
z których na uw agę zasługuje W eism an. Tenże pro­
wadząc piłkę praw ie przez całe boisko, skutecznie po ­
daje ją Bergfreundow i który  w 30 tej min. uzyskuje 
trzecią bram kę dla Droru, a w 3 min. później Klang 
czwartą. Goście w ytężają swe siły i zdobyw ają na mi­
nutę przed pauzą jednego goala. Do pauzy 4 : 1  na k o ­
rzyść Droru. Po pauzie sytuacja nie bardzo się zmienia; 
H aszachar energicznie jednak napróżno sta ra  się o zmianę 
wyniku, doskonały bowiem  i wiele na przyszłość obie­
cujący młody bram karz Droru Arend, sta le  chw yta w szel­
kie strzały. Sytuacja zmienna, walki przenoszą się z je ­
dnej bram ki pod drugą. Dror uzyskuje jeszcze 2 pramki, 
przez W eism ana w 17-tej min. i B ergerfreunda w 32-giej 
min. Pod koniec gra przybiera ostry i nerw ow y chara­
k te r u  sędzia musi często w kraczać. J. K.

Z Przemyśla,
Przemyska drużyna Polonia, wyjeżdża na dw uty­

godniowe tournee do następujących m ia s t: Poznań, Gnie­
zno, Toruń, Łódź i W arszawa.

Z jasła. (Od naszego korespondenta).

P o d gó rze  (Kraków) — Czarni (Jasło) 6 : 2  (3 1).

W niedzielę dnia 7 sierpnia br. odbyły się na bo­
isku Czarnych w Jaśle  zawody footballowe między dru­
żynami Podgórze I (Kraków) — Czarni I. (Jasło) z w y­
nikiem  6 : 2  (3 :1 ) . Stosunek kornerów  4 :2  na korzyść 
Czarnych. Drużyna Podgórze przedstaw iła się jako dosko­
nale zgrana, ładnie kombinująca, a szczególnie bram karz 
W itek był bardzo dobry. Drużyna przyjechała w pełnym  
składzie. Zawody prow adził w drugiej połowie sędzia 
gości dość słabo. Dotkliwą klęskę Czarnych tłum aczyć 
można w arunkam i atmosferycznemi, mianowicie do pauzy 
dął silny w iatr w  stronę bram ki Czarnych, a także grali 
pod słońce, mając w  swym składzie czterech rezerw o­
wych graczy, podczas gdy po połowie i zmianie bram ek 
w iatr zupełnie ustał i słońce zaszło. Sp.

Inform acje pryw atne donoszą : Do pauzy sędziował 
p. Dietl (Jasło), po przerw ie p. K ropatsch (Podgórze). 
Zachowanie się publiczndści w prost groźne. Boisko małe 
i wąskie, auty na rowach gościńców, kornery  bije się 
z gościńca, brak sędziego odpowiedniego. Match niedo­
kończony.

Z Rzeszowa.
B ar-K o ch b all.  -  H aszachar i. (Przemyśl) 3 :2  (2 2).

Z powodu małych rozm iarów  boiska g ra  zupełnie 
ńieinteresująca. Haszachar nie w ykorzystuje dwóch rzu­
tów  karnych. U Bar-Kochby bardzo dobry lewy łącznik, 
do którego dość dobrze dostrajał się środek ataku 
i praw y skrzydłowy.

R eso via  U. — Makkabi 1. (Jasło) 4 : 1  (2 :1) .
Gra u obu stron bardzo ładna i celowa. Młoda dru­

żyna Makkabi ładnie kombinuje, pod bram ką jedynie nie 
umie sobie piłką radzić. Nie w ykorzystuje rzutu  karnego. 
U Resovji bardzo dobry praw y skrzydłow y. Z powodu 
silnego w iatru , gra zwłaszcza w pierw szej połowie zo­
stała utrudnioną. . F.

Z Bielska.
Sp arta  (Kraków) — S. C. Bielsko 2 : 0.

Z zaw od ów  pływ ackich A. Z. S. I Y. M. C. A. w  Krakowie. 
P. Janina {.libańska, która w  w yścigu  pań w  pięknym stylu  

przybyła pierw sza.

Z Łodzi. Od naszego korespondenta.

Turyści — Szturm 5 : 2 .  
Turyści — Ł  T. S. G. 4 : 2 .  
Ł. K. S. — Szturm  0 : 0 .  

W isła  (Kraków) — 31 p. p. ( aniów) 3:1.
Recenzja z powodu późnego nadejścia będzie um ie­

szczoną w następnym  num erze.

Ze Stanisław ow a,
Sobota 30. VII. 1921.

Czarni 1. B (Lwów) — H akoah (Stanisławów) 3:0(3:0).

Hakoah wychodzi z 3-m a graczam i rezerw ow ym i, 
co dla Czarnych osłabiło znacznie poziom gry. W pierw ­
szych 15 minutach gra bezładna, co w ykorzystuje zgrany 
atak Czarnych i strzela w 8-mej (z karnego), 13 i 15-tej 
minucie 2 goale. Po trzeciej bram ce Hakoah uspokaja 
się i następuje piękna, przew ażnie o tw arta gra. W  17-tej 
m inucie dyktuje sędzia rzu t karny przeciw Czarnym, 
k tóry pięknie broni pew ny ich bram karz. W drugiej po­
łowie s tara  się Hakoah uzyskać honorow ego goala, 
w szystkie jednak ataki rozbijają się o doskonałą obronę 
Czarnych. U Czarnych w ybijał się praw y skrzydłowy, 
obrona i p raw y łącznik. W H akoahu bram karz, praw y 
obrońca, środkow a pomoc i środek ataku. Raził przez 
cały czas brak dyscypliny u graczy, oraz ciągłe okrzyki 
pod adresem  sędziego. K ornerów 1 4 : 5  dla Czarnych. 
Sędziował p. W eidenfeld.

So k ó ł — Jo rd a n  5 : 1 .

Młodziutka drużyna Jo rdan  ulega technicznie i fi­
zycznie silniejszej drużynie Sokoła. U obydwóch drużyn 
brak zgrania i gra górą. Sędziow ał p. W eingarten.

Niedziela 31. VII. br.
Czarni I.B (L w ów )-S . K.S. Rewera (Stanisławów) 1:0 (1:0).

U Czarnych znać silne przem ęczenie z m atchu prze­
ciw Hakoahow i. Gra jednak idzie początkowo w ostrem  
tempie. Górnemu strzelaniu i podaw aniu Rew ery p rze­
ciw staw iają Czarni przyziemne, ostre podawanie. Brak 
decyzji praw ego pom ocnika R ew ery w ykorzystuje lewy 
skrzydłow y Czarnych i strzela w 6 tej min. pierw szego 
goala. Gra toczy się z małemi przerw am i na połowie 
Rewery, k tóra jedynie dzięki doskonałem u sw eniu p ra-



Z zaw odów  pływ ackich A. Z. S. i Y. M. C. A. w  K rakowie. 
P. N ebenzahl (Makkabi) o s ią g n ą ł najlepszy w ynik w skoku na 

od ległość. [8 m. 82 cm.)

wemu obrońcy się trzym a. W 10 min. wyklucza sędzia 
lewe skrzydło Czarnych, na skutek czego ci po połowie 
nie chcą grać, ostatecznie jednak sta ją  do dalszej gry. 
Druga połow a toczy się pod znakiem  scysyj między g ra ­
czami. Czarni grają fo u l; sędzia napomina. Kiedy w 28-ej 
min. sędzia wyklucza środkow ego ataku Czarnych, ci 
schodzą z boiska. Czarni przedstaw ili się publiczności 
z bardzo ujemnej strony. Rozbijanie i ciągłe grożenie 
zejściem z boiska nie są cechami praw dziw ego sportu.

Sędziował popraw nie p. Falk.

Sobota 6. VIII. br.
Ż. K. S. 11. (L w ó w ) — J o r d a n  4 :1  (2 :1 ).
Goście w ykazują lepszą technikę i zgranie zwła­

szcza w ataku, na skutek  czego m ają przewagę. W Jo r­
danie obrona dobra, atak  natom iast słaby, nie umie w y­
korzystać korzystnych sutuacyj- Gra toczy się praw ie cały 
czas na połowie Jordanu , który  dobrem u swem u bram ­
karzowi i backom  zawdzięcza stosunkow o korzystny wy­
nik. Sędziow ał p. Fallem an. -

Niedziela 7. VIII. br.
Pogoń I. B (L w ów )-Ż  K.S Hakoah (Stanisławów) 1:1 (1:0).

Gra idzie z m iejsca w ostrem  tempie. W pierwszych 
m om entach m ała przew aga Pogoni. Ataki zmieniają się 
z błyskaw iczną szybkością. U Pogoni wybija się linja re ­
zerw  i obrony, w Hakoah zaś precyzyjna tró jka  ataku. 
W 7-mej m inucie broni bram karz Pogoni ostry  strzał le- 
wego łącznika Hakoah. Gra przenosi się na połowę Po­
goni, która musi użyć całej swej siły, by obronić się 
przed planowymi, zaciętymi atakam i Hakoah. S tart do 
piłki po obu stronach ostry. Gra cały czas fair. Szczę­
ście nie dopisuje Hakoahowi. Na 7 strzałów  oddanych 
w 5-ciu minutach, 3 trafiają w słup, 4 idą obok. O sta­
tecznie udaje się Pogoni w yrw ać piłkę. Z pięknie poda­
nej piłki strzela środek Pogoni w 35-tej min. pierwszą 
bram kę. W drugiej połowie tem po jeszcze ostrzejsze. 
Gra z początku o tw arta przenosi się zwolna na połowę 
Hakoah dąży za każdą cenę do wyrównania. Na krótki 
czas udaje się Pogoni opanować znowu boisko. Kilka 
ostrych strzałów  broni bajeczny w prost bram karz Hako- 
ahu, poczem gra  przenosi się na środek. Obrona Pogoni 
gra ż całem poświęceniem- W 40 min. dyktuje sędzia 
karny do Pogoni i Hakoah wyrównuje- Stosunek u trzy­
m uje się do końca. Gra przez cały czas interesująca,

spokojna i elegancka, co w Stanisławowie do rzadkości 
należy. Na wyszczególnienie zasługuje cała obrona Pogoni 
i środek ataku, w Hakoah bajeczny bram karz, linia po­
mocy i środkow a trójka.

Sędziował b. dobrze p. Schulze.
W  niedzielę 14. VIII. br, gra Hakoah z Makkabi I. 

(Kraków). • B.

Z Drohobycza.
S. K.S. (Borysław) — Ż. K. S. Betar (Drohobycz) 0:2 (0:0).

Ruch sportow y w Zagłębiu naftow em  przyjm uje 
coraz realniejsze formy. W ostatnich tygodniach pow stały 
w Drohobyczu dwa kluby sportow e: D. K. S. (Drohor 
bycki Klub Sportowy) i Ż. K. S. Betar, w Borysławiu 
S. K. S. (Studencki Klub Sportowy). Kluby te  w naj­
bliższych dniach zgłoszą sw e przystąpienie do P. Z. P. N. 
Cierpią jednak w szystkie z braku odpowiednich boisk.

W sobotę dnia 6. VIII. br. odbył się w Borysławiu 
pierw szy publiczny match footballowy m iędzy tam tejszym
S. K. S. a drohobyckim  Betarem. W ynik 2 : 0  ( 0 :0 )  na 
korzyść Drohobycza. Obie drużyny składają się z dobrego 
m aterjału, k tóry  przy racjonalnym  treningu dobre rokuje 
nadzieje. K .

Ze Stryja:
7. VIII. br. P ogoń  jun. (L w ó w ) -  S. K. S. b. 6 : 2 .

Silniejsza fizycznie drużyna S. K. S., u legła słabszej 
drużynie juniorów. Goście dostosow ali się do gry S. K. S., 
skutkiem  czego g ra  była mało interesującą. Pogoń jun. 
m aterjał dobry, widać zgranie ataku i pomocy, bram karz 
dobrze się orjentujący, rokuje dobrą przyszłość. O S. K.
S. nieda się nic powiedzieć, g ra  chaotycznie, pozatem  
zupełny brak orjentacji i treningu. U.

Z Białegostoku.
M akkabi (W arszaw a) — Makkabi (Białystok) 

6:1  (1: 1).
Dnia 30 lipca gościła „M akkabi" białostocka dru­

żynę w arszaw ską. Boisko bardzo kiepskie, piaszczyste, 
piłka sam a „stoppuje". Je s t to jedyne boisko w Białym­
stoku na dziedzińcu koszarow ym  42 p. p., z którego 
dowództwo tegoż pułku w zrozumieniu doniosłego zna­
czenia rozw oju sportu, zezwala bezinteresow nie korzystać 
innym cywilnym klubom sportow ym , (czego w innych 
miastach kresow ych niestety  nie widać).

Makkabi w arszaw ska m iała znaczną przewagę, bijąc 
przeciwnika swego 6|: 1 (1 : 1).

Drużyna białystocka w ykazała w yśm ienity m aterjał, 
u którego uwidacznia się kom pletny brak  odpowiedniego 
treningu. Przy racjonalnem  ćwiczeniu m ogłaby stać  się 
drużyną pierw szorzędną. Na wyróżnienie zasługują: praw y 
obrońca i środek pomocy. U gości doskonałym  był lewy 
pomocnik B r o m b e r g ,  budząc zachw yt w śród licznie 
zebranej publiczności; jest to gracz bardzo młody, który 
przy sum iennym  treningu rokuje w spaniałą pszyszłość. 
Dobrym również (ostre tem po), lecz jeszcze surow ym  
m aterjałem  jest Apelein M. Sędziował p. Ludertow icz.

K oło s p o rto w e  42  p. p. (Białystok). M akkabi  
kombin. (Warszawa) 3:0  (1:0).

Dnia następnego w pierw szych chwilach energicz­
nie atakuje i prow adzi Makkabi, tw orząc bardzo k ry ­
tyczne sytuacje pod bram ką przeciw nika, k tórą  w yśm ie­
nicie broni obrona (Gazdecki).

Po pewnym  czasie, przy ulew nym  deszczu, atak 
42 p. p. przeprow adza szereg ładnych kombinacji i zdo­
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byw a 1 bramkę. Makkabi usilnie atakuje, lecz gra z w y­
raźnym  pechem. Do przerw y rezu ltat 1 : 0  na korzyść 
42 p. p.

Po pauzie daje się zauważyć u gości pewne zmę­
czenia, w yw ołane dw udniow ą grą, którzy też stopniowo 
przechodzą do defenzywy. Pomoc Makkabi tego dnia 
była najsłabszą, w skutek czego przyniosła swej drużynie 
p o ra ż k ę .A ta k  42 p. p. w ykazał pew ną technikę, kom ­
binował bardzo ładnie i zdobywa jeszcze dwie bramki. 
Makkabi chwdami w yryw a, pod bram ką jednak pudłuje. 
Ostatnich 10 m inut 42 p. p. usilnie atakuje Makkabi, 
dając pole popisu praw em u obrońcy Goldwagowi. Był to 
jedyny tego dnia dobry gracz w śród gości. W ostatniej 
minucie bram karz Makkabi, Miron, prześliczną robinzo- 
nadą obronił bram kę ze strzału, w prost nie do obrony. 
Drużyna 42 p. p. reprezentow ała się bardzo ładnie, w y­
kazując zgranie drużyny, kom binacje celowe i dobry 
m aterjał na pierw szoklasow ą drużynę. P rzykry jedynie 
fakt miał m iejsce ze strony środkowego pomocnika, który 
pozwolił sobie w prost n ą  „dziki" eksperym ent (gryźć 
przeciwnika); niechybnie gracz ten zostanie odpowiednio 
ukarany,

Dowództwu 42 p. p., k tóre  zezw ala korzystać z swego 
boiska innym klubom, należy się gorące podziękowanie. 
Także p. Ludertowiczowi wyrazić należy uznanie za pracę 
dla dobra sportu, bez zastrzeżeń.

Z Grodna,
Trzeciak rez. — M akkabi (Grodno) 3 : 3 .

Miasto to rów nież posiada jedno boisko, k tóre na­
leży do 3 p. leg. (Trzeciak).

Zawody te wykazały u obu stron bardzo slaby po­
ziom. B rak zrozumienia gry, zgrania i treningu, oto co 
cechowało powyższe drużyny. Sędzia bez pojęcia. Gra 
kończy się rem is 3 : 3.

T rzeciak I. — 5  p. leg. 2 : 1  (1 :0).

Miła niespodzianka. Gra naogół dość ciekawa, w y­
kazała naw et, iż drużyny posiadają dobrych graczy np. 
z lwowskich klubów (Pogoń, Czarni). Nie w ielka prze­
w aga Trzeciaka, atak  jego przeprow adza dość ładnie 
piłkę, gra celowo i ambitnie, obrońcy dobrzy, pomoc 
słaba. Drużyna 5 pułku ogólnie słabsza, atak nie umie 
w ykorzystać świetnych i częstych sytuacji podbram ko­
wych. W yróżnił się w śród nich lewy skrzydłow y i lewy 
pomocnik. W śród graczy Trzeciaka praw y obrońca i środ­
kowy napastnik. Do pauzy 1 :0  dla Trzeciaka.

Po przerw ie Trzeciak usilnie atakuje, zdo­
byw ając drugą i ostatnią bram kę z wielu, któreby 
mógł zdobyć przy zgraniu się wew nętrznej trójki.
5-ty pułk z ładnego podania lewego skrzydłowego 
zdobywa dla siebie jedną bramkę. W arto zazna­
czyć, iż 5 ty  pułk nie w ykorzystał „rzutu karnego". 
Sędziował bardzo dobrze kpt. Turnel.

Obowiązkiem P. Z. P. N. i P. Z. L. A. jest 
przyspieszyć utw orzenie W ileńskiego Okr. Z w. P. N., 
jak i lekkoatletycznego, gdyż m aterjału jest bardzo 
wiele i to wszystko leży odłogiem. Z.

Z żydowskiego ruchu gimnastyczno-sportow.
Jak  nas inform ują, odbędzie się w W arszawie 

w dn. 19. i 20 go bm. Zjazd w szystkich żyd. tow. 
gimn. i sportow ych w Polsce. Praw dopodobny 
program  zjazdu ma być następujący: O twarcie 
zjazdu, w ybory prezydjum  i komisyj. —  Referat 

sprawozdawczy o dotychczasowym  ruchu żydowskich 
tow. gim nastyczno-sportow ych w Polsce. — Popis grup 
wzorowych T-wa Makkabi. Ćwiczenia cielesne tow. (sport 
i gimnastyka). Regulamin tow. S tatu t centrali. K ursy dla 
kierowników, instruktorów  i zastępowych. Stosunek cen­
trali do innych organizacji gimn. i sportow ych. P rasa  
i w ydawnictwo w łasnego organu. Konferencja w szech­
św iatow a żyd. organizacji gim nastycznych i sportow ych 
z dnia 28 i 29 go sierpnia. Rezolucje. W ybory Zarządu. 
Ewentualja.

Komisja organizacyjna I. Zjazdu Żydowskich To­
w arzystw  Gimnastyczno Sportowych Zjednoczonych dziel­
nic Polski podaje do wiadomości tow arzystw  zaintereso­
wanych, iż Zjazd odbędzie się dnia 19-go sierpnia b. r. 
w W arszaw ie i tow arzystw ^, k tóre dotychczas nie o trzy­
mały kw estjonarjuszy, zechcą natychm iast telegraficznie 
podać dokładne ich adresy.

Komisja O rganizacyjna: Dr Z. Bychowski, M. Gar- 
finkiel, Z. Rusecki, D. Zaz. R. Szklar. A dres Kom. O rga­
nizacyjnej : Żyd. T-wo Makkabi W arszaw a, Nalewki 2 a.

Działalność Akad. Związku Sprt. w Krakowie.
(hl.) Przyglądając się pracy naszych towarzystw sportowych, 

które prawie wyłącznie oddają się footbalowi, a więc mimo 
wszelkich zalet tego sportu, ćwiczą dość jednostronnie swych 
członków z uznaniem podnieść musimy skromną, ale wszech­
stronną i z punktu widzenia wychowania fizycznego zbawczą 
działalność krakowskiego Akad. Związku Sport., który zorga­
nizował szereg sekcji funkcjonujących sprawnie i prosperu­
jących coraz lepiej.

Byłoby wskazanem, aby A. Z. S. zajął się również 
organizacją i treningiem lekkoatletycznym, gdyż wszystkie 
inne nasze kluby tutejsze, są tylko footbalowymi (a nie 
sportowymi), a młodzież krakowska wśród której jest tyle 
znakomitego sportowego materjału, pod względem lekkiej 
atletyki zupełnie została zaniedbaną. A stoimy wszak przed 
zawodami lekkoatletycznemu o mistrzostwo Polski. Czyż Kra­
ków się nie ruszy?

Po siedmioletniej przerwie urządził A. Z. S. w dn. 
16 — 18. lipca br., po usunięciu licznych przeszkód i od­
budowie zniszczonych kortów tepnisowycli, miejscowy turniej 
tennisowy w Parku Krakowskim przy udziale 30 uczestników. 
Acz poziom przeciętny był nie bardzo wysoki (tylko kilku 
przedwojennych znanych tennisistów) pocieszająca je3t liczna 
frekwencja i nowy materjał, — W grze pojedynczej panów 
zwyciężył w rozgrywce po czterech kolejkach znany mistrz



STO PPIN O i I. Przez przygniecenie piłki do ziemi. 2. Przez lekkie dotknięcie piłki podeszw ą. 3. K olanami. 4. K opnięcie piłki poza siebie.

tennisowy Krakowa p. Szwede (i nagroda) nad p. Potuczkiem 
(II. nagroda) 6 : 2 ,  6 : 1 ,  6 : 4 .  —  W grze podwójnej panów 
zdobył I. nagrodę debel Potuczek —  Dr. Weyssenhof contra 
Jentys I. —  Jentys II. (li. nagroda) 6 : 1 ,  8 : 6 .

Z Pań uczestniczyła tylko znana sportsmenka p. Nowak 
—  Dubieńska, która z braku zgłoszeń ze strony pań teni- 
sistek, musiała rozgrywać partje mieszane. Fakt ten bardzo 
ujemnie świadczy o stanie sportu wśród pań.

Organisacja zawodów pod wytrawnem i energicznem 
kierownictwem braci Jentysów była całkiem poprawną. We 
wrześniu br. urządza Sekcja tennisowa A. Z. S. turniej 
ogólnopolski, na którym będzie rozegrane mistrzostwo Krakowa 
o nagrodę wędrowną hr. 'Raczyńskiego oraz mistrostwo Polski 
o nagrodę wędrowną A. Z. S.

W niedzielę dnia 7. bm. urządziła Sekcja Wioślarska
A. Z. S. i tutejsza Y. M. C. A. w pływalni Parku Krakowskiego 
zawody pływackie oraz popisy w skokach. Przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej i kilkuset widzów i gości, wśród których 
zauważyliśmy posła na Sejm Dra Bobrowskiego, Radcę magistr. 
Dra Reinera, rozpczęły się zawcdy, do których stanęło 40 
zawodników, w tem 10 pań, z następującym przebiegiem:

1. Wyścig panów 72 m. na piersiach: zawodników 7
l )  Rylski 1‘16 min-, 2) Rogalski 1T7, 3) Zins 1‘36.

2. Wyścig pań 72 m- na piersiach: Zawód. 8; 1) Ku­
bańska J- 1’30, 2) Popielówna 1"33, Rittermanówna 1*44.

3- Wyścig uczniów szkół średnich 72 m- na piersiach: 
Zawodników 7; 1) Gaik 1'35, 2) Susser T 39-

4- Wyścig panów 7.2 m. na boku: Zawodników 10;
l )  Baschkopf 1 31, 2) Spoliński 1‘48, 3) Teper 1‘49.

5. Wyścig pań na boku (72 m.): Zawcdn. 4; l)  Pio­
trowska 2T, 2) Lubieńska 2’2.

6. Wyścig panów 72 m- na plecach: Zawodników 4:
l)  Świszczowski A. 145 , 2) Rogalski 1’51.

7. Wyścig pań 72 m. na plecach; Zawód". 4; l)  Ku­
bańska J. 1'50, Lubańska 11. 2'3.

8. Wyścig strdentów 72 m. dowolny: Zawodników 6;
l)  Zins 130 , 2) Harkiewicz 1'37.

9. Nurkowanie na odległość: Zawodników 4: l)  Świsz­
czowski St. 33'90 m., 2) Ferens A. 33'30 m.

10. Wyścig rozstawny 4 X 3 6  m. Drużyny po 4 za­
wodników. Styl dowolny. Stanęły 2 sztafety. 1) Baschkopf, 
Zins, Kubańska J. i Lubańska M. —  3’50, 2) Harkiewicz, 
Nebenzahl. Dawidowska, Meyerówna — 3'51.

11. Wyścig panów 144 m. Styl dowolny: Zawodu. 5;
1) Rylski 3 m., 2) Świszczowski A. 3'14.

12. Skok na odległość: Zawodn. 6: l )  NebenzahI 8'82 m.,
2) Harkiewicz 8 m.

13. Skoki z wys. 3 m., 5 skoków tworzy całość: Za­
wodników 3 ; l)  Rudy 36 punktów, 2) Sedlaczek 22 punkt.

14. Skoki popisowe. Popisywało się 15 osób, w tem 
3 panie. Wyróżnili się: p. Long, Głowiński, Rudy.

15. Zawody piłką wodną (Water-Polo). Krak. komb. 
drożyna —  Drużyna białych (A, Z. S-) 2 :1 .

Kierownicy zawodów: pp. Szumski i Wołkoweki. Sę­
dziowie: Dr Kowalski, kpt. Long, kpt. Figna. Starter: 
Jentys W.

Do powyżej podanych oficjalnie uznanych wyników nad­
mieniamy, iż niektóre wyniki wydają się być pomyłką, gdyż 
czasy wzięte przez naszego sprawozdawcę wraz z p. Szczer- 
bińskim były w niektórych punktach odmienne, ad 5) przy­
była Rittermanówna w czasie 1'55 pierwsza w pięknym 
stylu, ad 10) pierwsza sztafeta w czasie 2'49, druga 2'51.

Z przyjemnością konstatujemy, iż mimo prymitywnych 
nie bardzo odpowiednich urządzeń startu i odskoczni, które 
stanowczo wymagają ulepszenia, frekwencja zawodników sto­
sunkowo liczna. Poziom nie zbyt wysoki, wykazał doskonały, 
niewytrenowany jeszcze materjał. Czasy bardzo kiepskie, z wy­
jątkiem Kubańskiej J. 1’30 m., Świszczowskiego przy nur­
kowaniu 33’80, oraz Nebenzahla skok 8’82 min. Z uznaniem 
podnieść należy styl piękny Kubańskiej J., Rittermanównej, 
Mautowej (szczególna wytrwałość), Meyerównej, Dawidow­
skiej, Popielównej oraz Świszczowskiego, Baschkopfa, Ryl­
skiego i Nebenzahla. Olbrzymi aplauz zyskali sobie pp. Rudy 
i kap- Lcng w popisowyrh skokach, które wykonali z nad­
zwyczajną precyzją i estetyką. —  Dzięki wytrawnej organi­
zacji zawodów prowadzonych przez niezmordowanego p. Szum­
skiego oraz pp. Jentysa, Weissa i kap. Fignę udała się pro­
paganda tego najzdrowszego i najpiękniejszego sportu.

Przegląd sportowy zagraniczny.
G 6 f 1 e : Amatorzy — G astrikland-team  4 : 4.
M u n k a c z : D. S. V. Opawa — S. C. Munkacs 5 :  1 i 5 : 0 .  
A u g s b u r g :  H ertha — Turnvereinigung 2 : 2 .
L i p s k :  Sparta (Praga) —  Fortuna 5 : 1 .
A r n h  e i m  (H olandja): W. A. F. (W iedeń) — Arnheim 3 : 1

TECH N IKA I TAKTYKA FO O TBALLU .



S t o c k h o l m :  W iedeń — Stockholm 2 : 1 .  Niezasłużone 
zw ycięstw o W iednia. Napastnicy Szwecji nie umieją 
strzelać. Amatorzy — Soederm anland-team  5 :1  
( 2 :  l) . A ustrjacka kombinowana drużyna — Oster- 
gottland Footballlfórbundet 1 : 2. Skład A ustrji byl 
następujący: Kraupar, Schediwy, Choura, Halden- 
wang, Resch, Klar, Sittler, W ieser, Wittka, Neu- 
bauer, W esely.

C z e r n i o w c e :  Hakoah (W iedeń) — Czerniowiecki 
team  1 2 : 1 ,  Hakoah — Dragosch W oda 1 1 :2 .

L u n d e n b u r g :  W. A. F. res. (W iedeń) — Sp. V. Bre- 
clawa 2 : 2 ,  W. A. F. res. (W iedeń) — Lundenbur- 
ger Sportclub 4 : 0.

K e r k r a a d e  (Holandja): W. A. F. — F. C. Ker- 
kraade 2 : 1.

L u b i a n a :  Rapid rezerw a —  Ilyrja 5 : 1 ,  Ilyrja — 
Sparta 4 : 1 .

G e n e w a  (G en f): F. C. Sew ette — Hertha (W iedeń) 
3 : 1 .  Rudoifshugel (W iedeń)—V. F.B. M o d lin g 2 :0 .

H e l s i n g s f o r s :  W iedeń — Helsingfors (match mię­
dzym iastowy) 5 :  2.

C b a u x  d e  f o n d s :  H ertha (W iedeń) — F. C. E to ­
sie 3 : 2 .

M o n a c h j u m :  Phónix-Ludw igshafen —Niirnberger F. C.
C. 0 : 5, F. C. W acker — Spielvereinigung Fiirth 3 :1.

S t u t t g a r t :  Sp. C. S tu ttgart — I. F. C. Pforzheim 7 : 4 .
W i i r z b u r g :  W acker Halle —  W iirzburger Kickers 3 : 0.
G r a z :  Sturm  — Simmering 7 : 2 .
C i 11 i : W arażdyński K. S. —  Atleticsp. Cilli 3 : 3 ,  

A tleticsp. Cilli — W. S. C. rez. 1 : 2  i 1 : 3 .
R ó r m o n d  (H olandja): W. A .F. (W iedeń) — F. C. Ror- 

mond 4 : 1 .
M a r b u r g :  Sportclub rez. — F. C. Rapid 7: 1.
M a a s t r i c h t :  W. A. F. (W iedeń) — M aast.-Voetballvere- 

nigung 4 :1 .  Pod koniec m atchu publiczność przy­
jacielsko usposobiona dla F rancji zaczęła wołać na 
wiedeńczyków  „m ordercy", tak że policja i urzę­
dnicy krym inalni musieli innemi drogami W. A. F. 
odprowadzić z boiska.

B r e m a :  Brem er Sportverein —  F. C. Quick Gronin- 
gen 4 : 3.

P r a g a :  Cechie K arlin—D resdner Spielvereinigung 1: 0.
O p a w a :  D. S. V. Opawa — Sportver. Turkan 11:1 (2 :1).
P i l z n o :  O stm ark (Wiedeń) —  Olimpia 1 : 1 ,  Ostm ark — 

Cesky Lew 2 : 0 ,  O stm ark —  Viktoria 0 : 1 ,
P r e ś z b u r g :  M. T. K. Preśzburg  — Vienna 4 :1, Vienna — 

Bratislaw a 2 :1.

Odpowiedzi Redakcji.
„Młody S partan in  — Kraków. Polecamy podręcznik 

Hippa o przepisach gry footballowej, nabędzie pan w księ­
garniach. Są też niemieckie podręczniki np. Meisla „ABC-Buch“ 
otrzyma pan może w księgarni Eberta ul. Sławkowska Naj­
lepiej niech się pan wpisze jako członek do jednego z klubów 
sportowych, tylko tam nauczy się pan grywać w piłkę nożną.

Ppr. Susserm ann — Poczta poi. 72. Przepisy Polsk. 
Z w. Lek. Atl. nabyć pan m o 'e  wprost w tym związku Lwów, 
Sadownicka 80. We Lwowie me wychodzi żadne pismo 
sportowe.

Ego -  W arszaw a. Takich niedorzeczności odbitych 
z r. 1911 nie umieszczamy.

Ber. Neug. — Łódź. Dziękujemy za zdjęcia. Nieco za 
małe Momenty muszą być interesujące i charakterystyczne. 
Prosimy o dalsze. Korespondenta już mamy.

K o la r s tw o .
Styryjskie mistrzostwo drogowe na przestrzeni 

50 km. Bruck -  Graz, odbyło się ubiegłej niedzieli. Mi­
strzostw o uzyskał Bóheim przebyw ając tą przestrzeń, 
pomimo ogromnego upału i kurzu w 1 g. 22 min. 35 s.

Wyścig M onachium-Berlin 707 km. 800 m. urzą­
dzony przez niem. zw. cykl. podzielony został na 2 etapy. 
P ierw szy etap • 357 km. 900 m. M onachium-Saalfeld, drugi 
etap 349 km. 900 m. Saalfeld-Berlin, gdzie jeszcze na 
torze cyklistów (Treptaw ) trzeba było zrobić 6 okrążeń. 
Do zawodów stanęło 38 am atorów  i 31 jeźdźców. P ierw ­
szy etap, zwycięzcy: z grupy zawodowców R. Huscbke 
w 12 g. 45 min, za nim o 1/j koła 5 dalszych jeźdźców, 
z grupy am atorów  Orlewicz 13 g. 13 min. Drugi etap I. 
Geisdor (zawodowy) w 15 g. 42 min. 47 s. z am atorów  I. 
D obbrack w 16 g. 1 min. 18 s.

Włoskie mistrzostwa drogowe odbyły się tymi 
dniami na przestrzeni 270 km.; zwycięsca Gay (z klasy 
juniorów) w 9 g. 44 min. M istrzostwo am atorów  na 195 km. 
zdobył Zam aga w czasie 6 g. 24 min.

Zawody drogowe Praga-Kóuigsaal na 6 km. teren 
górzysty 200 m. wzniesienia, zwyciężył Proda w czasie 
13 g. 19'2_s.

Wyścigi na torze we Wrocławiu za prowadzeniem  
motoru, dały następujące rezultaty, bieg 40 km. 1-szy 
Saldow w 35 m 25'2 s. 2-gi Thomas. 60 km.: 1-szy Sal- 
dow (56 m. 36‘2 s.) 2-gi Ebet, 3 ci Schubert.

Szwajcarskie doroczne wyścigi o mistrzostwo, na 
przestrzeni 100 km. zgrom adziły tego roku rekordow ą 
cyfrę 234 jeźdźców. Zwycięzcą został zawód.. Suter 
w 3 g. 5 min. 27 s. zaś z am atorów  pierw szy przybył 
Masoni w 3 g. 7 m. 44 s.

Przygotowanie do mistrzostwa świata na 100 km.
rozpoczęły się już  w Kopeńbadze. 
Dotychczas zrobiono 2 przedbiegi, 
każdy po 50 km. za prowadzeniem  
motoru. -— W pierw szym  przed- 
biegu zwyciężył Francuz Pidier 
w 46 m. 1 s. w drugim  Belgijezyk 
Linart 45 m. 51'2 s. Czasy te  są 
mierne, ale nie m ożna było lep­
szych uzyskać, gdyż tor je s t stary, 
i nie pozwala motorom, a tem sa­
mem jeźdźcom w iększą szybkość 
uzyskać. — Od zawodów tych są 
Niemcy wykluczeni.

Czytajcie 
Tygodnik Sportowy!

Z w yścigu  n aok oło  Paryża (Le Grand Prix de Paris). Start. Nikt nie chce prow adzić.



Skok o  tyczce 3 m. 75 cm. przez Frenkla (Belgja).

Rozmaitości sportowe.
K. S. Korona (Kraków) rozegra dnia 14. i 15. 

sierpnia b. r. match fottballow y z 1 p. S. P. w Nowym 
Sączu.

Polska — Węgry match footballow y, rozegranym  
zostanie dnia 18-go grudnia br. w Budapeszcie.

Austrja — Węgry rozegrają match 23-go paździer­
nika w Budapeszcie.

Węgry - Szwecja. Match ten odbędzie się 13-go 
listopada br. w Budapeszcie.

M. T. K. -  F. T. C. match o m istrzostwo, odbę­
dzie się 9-go października br.
fek M. T. K. — Rapid. Match ten jest proponowanym  
na dzień 2-go października br. w Budapeszcie, ale w pierw  
musi M. T. K. term in z Cracovją na ten dzień naznaczony 
za obopulną zgodą przełożyć na później.

M. T. K. gra w bieżącym miesiącu w Szwecji i Da- 
nji i tak 14, 17 i 19-go bierze udział w walce o puhar 
w Góteborgu (Szwecja), do której to  konkurencji staną 
jeszcze następujące k lu b y : m istrz Szwecji O egryte, Gais 
i Kam raterna. Puhar ten jest w artości 500 szwedzkich 
koron. 21. VIII. br. g ra  M. T. K. w Stockholmie przeciw  
D jurgarden a 24. VIII. przeciw A I. K., których to Ama­
torzy ostatnio 3 :0  pobili. Następnie 28 i 29. VIII. br. 
grają w Kopenhadze przeciw  Boldkluben 1893 i jeszcze 
drugiej drużynie.

Fortuna (Lipsk) gra 14 i 15 sierpnia br. we W ie­
dniu przeciw  Viennie i Hakoah.

Mistrzostwo północnych Włoch zdobył ubiegłej nie­
dzieli Pro Verceli, bijąc Bolognę 2 : 1, i obecnie kwalifi­
kuje się do rozegrania m atchu o m istrzostw o całych Włoch.

Bologna włoski klub przyjeżdża do W iednia dopiero 
10 września.

Slavia praska z rozegranych w w iosennym  sezonie 
37 m atchów 27 w ygrała, 8 nierozegrała i 2 przegrała.

Stosunek bram ek przedstaw ia się 1 5 2 :4 8 . Na obcych 
boiskach rozegrała 14 match., z tego 11 w ygrała, 1 prze­
grała, 2 nierozegrała. Za granicą rozegrała 6 m atchów 
a m ianowicie: w Danji, Niemczech, Szwecji i Austrji, 
z tego 4 w ygrała 1 nierozegrała i przeciw  Rapidowi 
przegrała.

Sprawozdanie Szwajcarskiego Związku Piłki No­
żnej  za ubiegły rok przedstaw ia się następująco: Zwią­
zek liczył 356 klubów z 47.020 członkami, z tego 13.398 
było czynnych członków. W porównaniu z ubiegłym  ro ­
kiem oznacza to przyrost 37 klubów  z 14.476 członkami

Razem rozegrano w ostatnim  roku 12.152 match., 
z tego 406 m iędzynarodowych m atchów i 3562 matchów 
o m istrzostwo.

Wacker (W iedeń) buduje nowe boisko footballowe.
Turecka drużyna footballowa Serai Galata Football 

Club (Konstantynopol) przybyw a 25. w rześnia do H am ­
burga.

Bratislawa (Preszburg) w ybiera się na tournee do 
Niemiec.

Przewagę Danji w footballu nad Szwecją, ilustruje 
najlepiej ten fakt, że kopenhaski Boldkluben of 93, sto­
jący na trzecim  miejscu w m istrzostw e Danji, pobił 
w szystkie pierwszo klasowe kluby szw edzkie podczas 
ostatniej swej gościny w Szwecji.

Olimpjada na wschodzie rozegraną została 29. V. 
a 5. VI. b r. w Szanghaju. — Między innemi roze­
grano następujące m atche footballow e: Japonja  — Fili­
piny 3 : 1 ,  Chiny —  Filipiny 1 : 0 ,  Chiny —  Japonja 4 : 0 .  
Chiny zdobyły na tejże Olimpjadzie m istrzostw o. Anglja — 
Chiny 1 :0 .

Personalia sportowe.
Cepurski (W isła) obchodzi 11-go w rześnia b. roku 

15-letni jubileusz jako gracz footballowy. J e s t  on dzisiaj 
najstarszym  graczem  footballowym  w Polsce.

Bujak (W isła) obchodzi w b. roku 12-letni jubile­
usz jako footbalista.

Szubert ochodzi 10-letni jubileusz jako gracz Wisły.
Fischera nosi się z zamiarem pow rotu do W iednia. 

W. A. F. uzyskałby w nim dobrą siłę.
Crompton, były obrońca B lackburn Rovers został 

dyrektorem  tegoż klubu. Je s t to  pierw szy wypadek, że 
zawodowiec został dyrektorem .

Farmer, angielski trener W. A. C. przybył już do 
W iednia.

Karol Kribala, doskonały gracz Am atorów, utanął 
w ubiegłym  tygodniu.

Jako sędziowie na match A ustrja —  Niemcy po­
łudniow e 4-go w rześnia br. w Wiedniu, zostali zapropo­
nowani przez Austr. Związek H erites (Czechy), Gero 
(W ęgry), M utters (Holandja).



Z TURNIEJU TENISOW EGO O PUHAR DAYISA Dean i F ysee (I.) biją -  Laurenza i B rugnona (II.) 6 :1 , 5 : 7, 2  : 6, 6  : 2, 6 : 1.

Tennis a football.
(Charakterystyka porónawcza).

Młode nasze życie sportow e rozw ija Się w szyb- 
kiem te m p ie ; staram y się dorównać zagranicy, powetować 
dotychczasow ą na tem  polu bezczynność, w szystko je ­
dnak zbyt jednostronie- Football, to rzec można, alfa 
i om ega naszych wysiłków, uwieńczonych bezprzecznie 
pom yślnym Ęrezultatam i, pozwalającem i drużynom  naszym 
potykać się, nieraz skutecznie, z wybitnemi siłami za­
granicznem u Inne jednak gałęzie sportu zaniedbane, nie­
doceniane dotychczas, wym agają nudnej i żmudnej pracy, 
jeśli i tu  Zachodowi sprostać będziem y chcieli. Do zu­
pełnie praw ie odłogiem leżących dziedzin należy tennis. 
To jego traktow anie po macoszemu w stosunku do foot­
ballu, ma dwojakie przyczyny: zewnętrzne i istotne, w na­
turze tego sportu leżące. P ierw sze: to połązenie z ten- 
nisem  koszta, obciążające małą ilość grających w przeci­
w ieństw ie do footballu, gdzie 2 drużyny (22 graczy) partycy­
pują rów nocześnie w grze i kosztach, k tóre  rozkładając się 
na w ięszą ilość uczestników, dla każdego z nich mniej są do­
tkliwe. Druga przyczyna w ynika z charakteru  tennisu: jest 
to sport w ybitnie jednostkow y, i n d y w i d u a l n y :  dwóch 
lub najw yżej dwie pary przeciw ników  staje naprzeciw  
siebie. Football natom iast, to walka zbiorowa, wymaga 
kooperacji, zgrania członków drużyny. Ale właśnie dlatego 
staw ia tennis wysokie w ym agania pod względem  tech­
niki w szechstronnej w odniesieniu do każdego gracza, 
podczas gdy przy footballu pewne braki w w yrobieniu 
technicznem poszczególnych uczestników, pozwalają czę­
stokroć na ich w yrów nanie i uzupełnienie przym iotam i 
innych. W reszcie precyzja gry, obliczeń i rzutów ogra­
niczonych do m ałego terenu działania, jakim  jest kort 
tennisow y, pew na subtelność, oraz wym óg spokoju i cierp­

liwości, jakie ten sport cechują, przy mniejszem, niż 
w innych grach, zapotrzebow aniu siły fizycznej — czynią 
go bardziej trudnym  i niedostępnym  dla adeptów, a rów ­
nocześnie spraw iają, że u widza-laika mniej budzi się tu 
zainteresow ania i emocji. Inaczej przy footballu : fu wielka 
rozciągłość terenu, zbiorowy charak ter gry o wybitnem 
piętnie walki, ruch, gonitwa, poszczególne fazy wraziste, 
łatwe do apercepcji dla szerokiej publiczności, bardziej 
szorstki, nieokiełzany charakter, dający szerokie pole do 
zużytkowania siły fizycznej, w ielka rozm aitość sytuacji, 
w szystko to działa barwniej i silniej dla oka, choćby 
.nieuzbrojonego w krytycyzm  „fachowości". S tąd  te tłum ne 
rzesze wielbibicieli footballu, których większość łączy 
z tym  sportem  li tylko pilne spełnianie roli widza, gwoli 
zaspokojenia potrzeby silniejszej podniety dla nerw ów , 
zwłaszcze w śród płci pięknej.

W ostatnich latach przed wojną dostrzec się już 
dawały pewne korzystne objawy, k tóre w skazyw ały na 
torujące sobie w naszych stosunkach drogę i zrozum ie­
nie dla sportu tennisowego i pewne jego zeuropeizow a­
nie- Przodow ała na tem poiu W arszaw a; ale i Kraków 
miał sw ą chlubną k a r tę : dość wspom nieć żyw ą działal­
ność sekcji tennisowej A. Z. S. (Akademickiego Związku 
Sportowego), k tóra  w ostatnich latach przed w ojną spro­
wadziła zagranicznych trenerów , oraz źorganizowała lo­
kalne i m iędzynarodow e turnieje, na których z pośród 
obcych brali udział tacy koryfeusze tennisowi, jak Bum 
i Kinzl, ten ostatni ongiś kilkakrotny m istrz austrjacki. 
Nie znaleźli oni w śród naszych godnego siebie przeciw ­
nika, ale przykład działał, wzniecał zapał i zdrow ą am ­
bicję. Wojna, jak  wszędzie, tak  i na tem  polu poczyniła 
spustoszenia. Należałoby więc i tu  przystąpić do odbu­
dowy, tem  żwawiej, ile że w ięcej jest tu do odrobienia 1

K raków  D r. S tan isław  Mandelbaum

W YTW ÓRNIA CZEKOLADY i C U K R Ó W  DESEROWYCH

N O R B E R T A  i K A Z I M I E R Z A  J U S T A
ULICA WĄZKA 6 -8 . 
(boczna Łyczakowskiej).

W E L W O W I E ULICA WĄZKA 6 -8 . 
(boczna. Łyczakowskiej).

P O L E C A  S W E  Z N A N E  Z  D O B R O C I W Y R O B Y  JAK: 
„ P R I M A D O N N A  M I Ł O W S K A “, „ F O L A Ń S K I “, „ J A N K A “, „ J A G U S IA "  

O R A Z  N A JN O W S Z Ą  C Z E K O L A D Ę  S P O R T O W Ą  „ P O G O Ń “ .
ZAMÓWIENIA NA PROWINCJĘ USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNIE.



KRAKÓW
RYNEK GŁ. L. 24.
TELEFON NR. 22. ALBIN JAWORSKI KRAKÓW

RYNEK GŁ. L. 24. 
TELEFON NR. 22.

PIERWSZA HURTOWNIA WYTW OROW  POLSKICH
HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH i ARTYKUŁÓW DLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO.

DZIAŁ METALOWY:
Lodowni pokojow ych
Łóżek żelaznych składanych i stałych
K onew ek ogrodow ych
W anien cynkowych oraz nasiadów ek
Umy w ałek
Baniaków  do bielizny
Rondli b laszanych i m etalow ych
W iader cynkow ych
Skopców
Szaflików  i konew ek w szelk iego  rodzaju  
Balii do prania bielizny i różnych artyku­

łó w  niezbędnych do użytku dom ow ego

KOMPLETNE

WYPRAWY KUCHENNE
NACZYNIA ALUMINIOWE, 

EMALJOWANE i PORCELANOWE 
LATARNIE STAJENNE, POKOJOWE 

RĘCZNE i SŁUPKOWE,

DZIAŁ DRZEW NY;
W ałki do ciasta  
Stolnice
Półki do naczyń różnych syśtem ów
D e s k i  d o  m ię s a
D eszczułki do jarzyn
Pałki do mięsa w  kilku odm ianach
K om pletne łyżniki
W ieszadełka do ściereczek
K oryta do prania bielizny
K oszyczki na n o że  i w idelce
Łyżki — M ontewki — W arzechy
Szatkow nice do jarzyn i do kapusty

BAŃ Al NA M L E K O , C E N T R Y F U G I ,  S K O P C E  C Y N O W A N E .
Powyżej w ym ienione przedm ioty  poleca się hurtow nie  dla P. T. Kupców, Składnic, Kółek rolniczych,

K ooperatyw , Związków i Z rzeszeń zaw odow ych.

C E N Y  FA B R Y C ZN E.
W ysyłka na prow incję natychm iastow a. — Ceny oraz ryciny na żądanie  odw rotnie wysyłam.

ERDAL
NAJLEPSZA PASTA DO OBUWIA
„ERDAL" ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE Ska z ogr. odp. 

Centralne biura i składy

Kraków, ul. Zwierzyniecka 6.

SPÓŁKA TRANSPORTOWA „CRACOVIA“
KRAKÓW

ulica G rodzka 1. 60,
telefon 270.

ODDZIAŁ: TARNÓW, 
Plac Sienkiew icza 6.

DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY
W YSYŁKA T O W A R Ó W  W  KRAJU I ZA G RA N ICĘ. 

Przesyłki zb io row e ze wszystkich większych miast. 
Załatwianie pozw oleń przyw ozow ych i wywozowych. 

O clenia towarów.

FILJA LWÓW 
ulica Halicka 20 .

ODDZIAŁ: ŁODZ, 
Piotrkow ska 22.

Adres dokładny dla Wiednia: Spółka transportowa „C R A C O V IA “ 
G R U N B E R G  & Co., W IE D E Ń , SCH Ó NLATERNGASSE 7 a.

W SZELKIE PRZYBORY SPORTOWE
P IŁ K I N O Ż N E ,  P IĘ S 1 Ó W K ] PA L A N T O W E ',  B U T Y  F O O T B A L L O W E , P A N T O F L E  L E K K O ­

A T L E T Y C Z N E  1 G IM N A S T Y C Z N E ,  K O S T JU M T  W  R Ó Ż N Y C H  B A R W A C H  ] T. D.
P O L E C A

S K Ł A D N IC A  P R Z Y R Z Ą D Ó W  G 1M N A S T Y C Z N O -S P O R T O W )C H

S Z K L A R  i R O Z E N G A R T E N
W  W A R S Z A W I E ,  G Ę S I A  12., m 7 b , - ~  T E L E F O N  155-81.

Przyjmuje się zamówienia na przyrządy gimnastyczne. — Klubom ustępstwo, ceny fabryczne.



KRAKÓW  
S T R A D O M  18. ]. G O L D M A N N KRAKÓW  

S T R A D O M  18.

poleca w wielkim wyborze; bieliznę męską, krawaty, laski i t. p. 
kapelusze marki »Habig« i Pless oraz innych 1-rzędnych fabryk.

kreskowe, siatkowe i wielobarwne 
dla wszelkich ilusrtracji wydaw­
nictw naukowych i  ariyst., ka ta­
logów, cenników, pism i książek  
wykonywają Zakłady grajiczne,

„Światłocień"
Kraków, ul. Franciszkańska 4,

SKŁAD FABRYCZNY BLACHY CYNKOWEJ SKŁAD FABRYCZNY l
HURTOWNIE w e w s zy s tk ic h  ro z m ia ra c h  CZĘŚCIOWO «
k r a k ó w  K W A S U  S I A K R Ó W  E G O  6 0 °  i 6 6 °  k r a k ó w

M O S T O W A  6 .  F I R M Y  N E B E N Z A H L  i M A N D E LB A U M  M O S T O W A  6 .
Handlowa Spotka z ograniczoną odpow.

Dostawa wagonowo i w mniejszych ilościach ze swych składów w Krakowie po cenach konkurencyjnych. Adres dla tegr.: HERX kraków.

DOM HANDLOWY P. U. G.
KRAKÓW, DIETLOW SKA 65.

poleca hurtownie

Dział I. Artykuły kosmstyczne, perfume­
ryjne i toaletowe. 

Dział II. Towary cukiernicze i kolonjalne.

PALMA PRAWDZIWE OBCASY KAUCZUKOWE.
W S Z Ę D Z I E  DO N A B Y C I A .

„ E X P R E S S “
B IU R O

SPEDYCYJNO - KOMISOWE  
K R A K Ó W ,  K R A K O W S K A  7.

C odziennie  wagony zbiorowe. 
Ubezjjieczenia. 
Konwojowanie. 
Zastępstwa we większych miastach.

W ydawca, redaktor naczelny i odpow iedzialny : Dr. H enryk Leser. D rukarnia Przem ysłow a w K rakow ie.

Pijcie tylko wyborny miód

„Zagłoba“
W oryginalnych butelkach

Fabryka miodu „Zagłoba"
Spółka o egr. por.

J^raków -Podgórze, Pynek 12.


